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ycie wasze sfryte jest 3 Chrystusem 
w Bogu. 


Tist do Molosensów 3, 3. 

» jródłem życia chrześcijaństiego powinna być ścisła spo» 
łeczność 3 Bogiem przez Jezusa Chrystusa; tatie życie zaś 
musi obfitówać w dobre uczynti. Czumajmy przeto nad niem 
trostiiwie; pamiętajmy atoli, że to życie ułryte ma się objąe 
wiać na zewnątej, bo aczfolwieł żeódło jest niewidoczne, to 
jednat strumień lub rela, ttórą ono utworzy, musi wypły: 
nąć na zewnątej. Dlatego święty paweł, wstazawszy na por 
cząttu tozdziału trzeciego, czem jest zycie utryte 3 Chrystusem 
w Bogu, opisuje w dalszym ciągu, ja? się ono objawia na 
zewnątrz. Chrześcijanie wystrzegać się powini wszeltiej nie 
czystości, gniewu, nienawiści, oszczerstwa, mowy nieprzyzwoje 
tej; zwlefłszy starego człowieta, mają przyoblec nowego, oba 
fitującego w litość względem wszysttich, dobrotliwość, pos 
fotę, łagodność, cierpliwość, wyrozumiałość, zgodność. Wtc» 
dy życie nasze będzie tal uświęcone, że wszysto będziemy od» 
tąd czynili w imieniu Pana Jezusa, stładając Ozięłezynienia 
Ojcu niebicstiemu. MRtóżby wątpił o dosłonałości żródła, 
3 ftórego wytrysta taf Świętobliwe życie. 


Dzien lgo listopada. 


Rajoy naród posiada swoje święto. ttóte obchodzi uro- 
czyście. Jest to Ozień, związany 3 jałiemś wielopomnem wydatzee 
niem, ttóre zaważyło na szali jego Oziejów. Tafiem świętem 
natodowem Ola Polsti jest Ozień lego listopada. 

Rraj polsti niesprawieoliwością losu rozerwany został 
w loncu l8zgo wiefu na trzy części i wcielony òo trzech obs 
cych mocarstw. Przez; niemal półtora wiefu miljony Polatów 
sanosiły modły do Rajwyiszego, icby wrócił „Wjczyzżnę i wole 
ność“. Mo0dlili się o wielfa wojne ludów wieszczowie: Mic- 
fiewicz, Słowacti, Rrasinsti, bo w chwili natchnienia wie 
dzieli oni, że tylfo wojna wszechświntowa może Spowodos 
wać zmartwychwstanie Polsti. 

J spełniło się. Mybuchła straszliwa zawierucha wojene 
na. W walce ofrutnej pofonany zostat jeden 3 tolosów: gne- 
bicicl Polsti—Rosja, potem padła Austrja—w orcu pofo- 
nanc zostały Niemcy. 

Riedy wybuchła rewolucja w Siemczech, dowódcy wojst 
niemiectich, ofupujących Królestwo Ronqresowe i inńe sie: 
mie Polsfi, stracili etjentację. MO punicznym tętfu, w obawie 
o własne zycie, w przededniu zawarcia pofoju, zrezygnowali 
3 dawnej buty. Sa ulicach Warszawy w Owiu Ilego listo= 
pada 1918 rofu rozbrajano niemiecfich oficerów 1 żołnierzy 
be; oporu, — malcy niefiedy odbierali bror zabartowanym 
wojstom niemiectim. = 

W Mragdeburqu otwarto wrota iwierdży—stamtąo powró: 


Warszawa Dziatbowo, dnia 20 listopada 1927 r, 
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cił wod; Józef Pilsudski, by stanąć na czele narodu, by rozpo: 
cjąć swą pracę tworzenia wielfiej avymji polstiej, by budo: 
wać wielfie państwo pPolstie. Niebawem poczęli podnosić 
dłowy polacy w zaborze prusfim: zrzucili jarzmo niemieckie 
poznańczycy — Pomorze przystało do Macierzy. 

Ric tedy dziwnego, że dien llrqo listopada, dzien zmate 
twychwstania Ojczyzny dla fażdeqo Polata jest wieltiem 
święteni. 

To tej w rotu bieżącym obchodzono go w całej Polsce 
uroczyście. MW Warszawie w południe na placu Sastim 
przed grobem „Sieznancgo Zełnietza" odbyła się wielfa te» 
mwja wojsłowa. Me wszystfich fościołach m całej Polsce 
odbyły się nabożeństwa Ojzięlczynne 3a to, je Rajwyjsiy wy- 
słuchał modłów całych połoleń, je wrócił ©Djczyznę i wole 
bość—zanoszono modły do Boga o błogosławieństwo i przy: 
wrócenie dawnej świetności Djczyżnie. I5, 2 


Doniosła wizyta.” 


Wszechświatowy Ronwent Kutersfi w ś£isenach powo” 
łał Romitet Wytonawczy, ftórego zadaniem miało być pie” 
legnowanie idel wszeświatowej jedności luteran oraz przygo” 
towanie następnego Ronwentu. Romitet ten, stładający się 
3 sześciu osób, zbierał się covocjnie na Filfuoniowe sesje 
w różnych trajach. Ostatnio obradował w fońcu październia 
ta r. b. w Budapeszcie. Po tafich posiedzeniach Romitet ob- 
bywał zbiorowo wizytacje poszczególnych frajów i Rościoe 
łów luterstich. U więc 3 Budapesztu pojechał do Rumunji, 
do Pragi Czesfiej, 09 Wiednia, a stamtąd jafo ostatni etap 
tegorocznej wizytacji odwiedził Polstę. 

M ubiegłym tygodniu Warszawa miata zaszczyt qościć 
tę najwyższą moralną władzę luterstą w osobie dr. Moreabs 
da 3 Umeryti, bisłupa Jbmela 3 Satsonji, prof. Joergensa 
3 Danii i prof. peebrsona 3 Szwecji. 

15 sali sesjonalnej zebrali sie pod przewodnictwem Raje 
przewielebniejsjego fs. bistupa Burschcgo przedstawiciele 
tonsystotja miejscowego duchowieństwa i profesorowie Ro- 
legium KRościelego, aby odbyć wspólną tonferencję 3 dostoje 
nymi gośćmi. Rs. bisfup Bursche wygłosił Olużsie przemów 
wieme, charatteryżujące obecny stan naszego Rościoła, Dr. 
Włoreaho interesował się stanem nauti religji i sztolnictwa, 
oray działalności Oobroczynnej, w ftórych to sprawach udzie- 
lał doQatfowych wyjaśnień równici zwierzchnit naszego Ro- 
sciolta. Bistup Jbmels poruszył Ewestję fatultectu teoloqicje 
nego i uzupełniających studjów na uniwersytetach niemiece 
tich. Wyjaśnień udzielali profesorowie teologji. Następnie ts. 
radca ©ietrich wygłosił ołuższe przemówienie, stwierdzając, 
że właściwym iródtem organizacyjnych niedomaqdań w Kościee 
le jest przestarzała Ustawa fościelia, zupełnie nie od0powia: 
dająca potrzebom Rościoła i nowych watunłów jego dzins 
łalności. jatwierozenie przej rząd ustawy Żościelnej i wpron 
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wadzenie jej w życie ucbroniłoby niewątpliwie Rościół ewan 
delicfi ob qrożących mu w obecnych waruntach wstrząśnień 
i wall. 

Ga załończenie duchowy wód: całego luteranizmu, bis- 
Pup Safsonji, a więc bezpośrcóni następca w zwietzcbnicz 
twie fościelnen  Reformatora, wyqłosił Dłuższe przes 
mówienie o bistocji ruchu zjednoczeniowego w łonie wszech- 
światowego luteranizmu, o ostatnich pracach Romitetu wy» 
tonawczego i jego zamierzeniach na najbliższą przyszłość. 

IW załomunitowanych przez wodza współczesnego lutes 
vanigmu fattów Owa zasługują przedewszysttiem- na podfre: 
śleniee Dtóż Romitet uchwalił na swojej sesji w Budapes?» 
cie opracowanie i wydanie w przyszłym roľu rodzaju roc: 
nifa, czy encyklopedii luterstiej o luterstich Rościołach na 
całym świecie. 

U druga doniosła nowina— to uchwała zwołania w lee 
cie 1929 rotu Igo MWszechświatoweto Ronwentu do Ros 
penbaqi w Danii. 

3 Warszawy fs. bisfup Jbmels odjechał wprost do Dos 
mu, a inni członfowie Romitetu udali się do Lodzi i Zgierza, 
aby zwiedzić Oruqie centrum ewanqelicfiego życia ościelnego, 


IDażne da Poznaństiego i Pomorza. 

Rada Ministrów powzięłu na wniose? Ministra Reform 
Nolnych, p. Staniewicza, szereg ważnych uchwał w sprawie 
uporjądfowania stosunłów prawnych w dziedzinie rolniczej 
w wojewóditwach zachodnich. Rada Ministrów rozpatrzyła 
wniosfi Ministra Reform Rolnych, oprucomane na podsta: 
wie badan, przeprowadzonych przez Romisję epinjodawczę 
ola uporigofowania stanu prawnego w dziedzinie rolniczej 
województw zachodnich. 

Rada Ministrów uchwaliła w tej sprawic następujące 
zarządzenia: 1) uchylające ustawę, zatłojującą spłaty Papita: 
łów rentowych, 2) o przerachowaniu obciążeń rentowych, 
przyczem przyjęto zasadę, je zarówno raty rentowe, jaf i faz 
pitały rentowe uleqać będą przetaebowaniu w wysefości 43 
procent stali, przewiozianej w paragrafie 2 tozporiądzenia 
3 ònia 14 maja 1924 tofu o przetachowaniu zobowiazan prys 
watnosprawnych, 3) o powictzeniu państwowemu Banfowi 
Rolnemu spraw, związanych 3 tentami w wojewóoztwach Zaz 
choonich. Oprócz tego Rada Mimstrów rozstrzydnęła spra: 
wę udzielania przewłuszcjeń i sposobów szacowania gospo- 
darstw i działef. utworzonych przed wejściem w życie ustas 
wy o wyłonaniu reformy rolnej 3 ònia 28 qruonia 1925 to» 
fu. (0 ten spośób uregulowane wreszcie będą sprawy, tar 
mujące dotychczas w ogromnej mierze wyfonanie reformy rols 
nej w województwach zachodnich Rzeczypospolitej. 


Sprawy polityczne. 

Polska. W dniu ll-go listopada we wszystkich mia- 
stach zagranicznych, gdzie znajdują się poselstwa i konsu- 
laty polskie, odbyły się uroczyste nabożeństwa, oraz przy- 
jęcia licznych gości, którzy składali życzenia z okazji Świę- 
ta wyzwolenia Polski. 

Niemcy. Pruski prezes rady ministrów, Braun, wy- 
głosił ra zebraniu partji socjalno-demokratycznej mowę po- 
lityczną, w której wystąpił za unifikacją Rzeczy. Jedynie 
tylko ograniczenie wydatków przez zasadniczą reorganizację 
administracji i zmniejszenie sztabu wysokich urzędników 
może — zdaniem mówcy - przyczynić się do poprawy sy- 
tuacji Rzeszy, a zarazem stworzyć możliwość zobowiązań 
odszkodowaniowych. Tylko bardzo bogate państwo może 
sobie pozwolić na tego rodzaju zbytek, jakim jest federa- 
listyczny ustrój Rzeszy niemieckiej. Jak wiadomo, Rzesza 
niemiecka składa się z 18-tu państw, z których największe 
są Prusy, gdyż liczą 39 miljonów mieszkańców, najmniejsze 
zaś jest Schaumburg—Lippe, liczy bowiem tylko 50,000 
mieszkańców. Każde z tych państewek posiada swój wła- 
sny rząd i sejm. À 

— Zatarg między pracodawcami a robotnikami w prze- 
myśle tytuniowym zaostrzył się z powodu odrzucenia przez 
robotników proponowanej im podwyżki. Pracodawcy wobec 
tego. ogłosili lokaut, obejmujący 130,000 robotników, wsku- 
tek czego wszystkie fabryki papierosów w całych Niem- 
czech słanęły. 


sitiat iasrursła 
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i RZECZY CIEKAWE. 


W głodzie, nędzy iłachmanach obchodziła 
dnia 10-go b. m. Rosja Sowiecka 10-lecie istnienia władzy 
bolszewickiej. Francuski dziennikarz, Geo London, wrócił 
po dwóch miesiącach pobytu w Rosji do Francji i ogłosił 
szereg ciekawych artykułów p. t. „Dziesięciolecie Rosji So- 
wieckiej*. Pisze, że wyjeżdżał do Rosji bez jakichkolwiek 
uprzedzeń dla ustroju komunistycznego, wrócił zaś pełen 
rozczarowania i najgłębszego współczucia dla znękanej, zbie- 
dzonej łudności rosyjskiej. „Gdybym spoglądał tylko na to 
na co mi kazali patrzeć bolszewicy, widziałbym tylko pa- 
rady czerwonej armji, kilka szpitali i przytułków dła sierot 
urządzonych na pokaz. Wciskałem się jednak do zaułków. 
bywałem w różnych spelunkach, jadłodajniach i warszta- 
tach, rozmawiałem z setkami ludzi i przejrzałem do dna 
straszliwą nędzę i nienawiść, jaką żywi conajmniej 95 pro- 
cent ludności do swych ciemiężycieli. W żadnem mieście 
na świecie nienia tak straszliwej nędzy, jak w Moskwie. Po 
ulicach włóczą się giomadami dzieci, żebrzą, kradną i próż- 
nują. Nikt się niemi nie interesuje, chociaż to są dzieci pro- 
letarjatu. Wszędzie biją w oczy łachmany. Wyszło już ze 
zwyczaju dbać o przyzwoity wygląd zewnętrzny. Prócz 
drobnej garstki dygnitarzy sowieckich, nikt nie jest w sta- 
nie sprawić sobie porządnej odzieży. Szczęśliwym nazywa 
się ten człowiek, którego dochody wystarczają na jedzenie. 
Gorsze jednak od wszystkiego jest ogólne przygnębienie 
i obawa przed szpiegami. Nikt nikomu nie ufa, wszyscy są 
zamknięci w sobie, bo każde z serca wydarte słowo zakoń- 
czyć się może uwięzieniem, W żadnym kraju na świecie 
nie do pomyślenia jest taki stan moralny i materjalny. al- 
bowiem obywatele obaliliby tak dręczącą ich władzę. 

Dziesięć tysięcy par bliźniąt. Według 
pruskich danych statystycznych, w 1926 r. przyszła w Pru- 
sach na Świat nie mniej, jak 10,000 par bliźniąt.: Najwiek- 
szą liczbę bliźniąt wykazuje Westfalja, gdzie w 1926 r. przy: 
szło ich na świat 1,404 par. Berlin zajmuje pod tym wzęlę- 
dem dziesiąte miejsce, wykazując 439 narodzin bliźniąt. A 
ponieważ liczba narodzin wynosiła w stolicy Niemiec wogó- 
le 49,000, przeto na każdą, mniej więcej, setkę rodzin przy- 
pada jedna para bliźniąt. Trojaczki są już zjawiskiem o 
wiele rzadszym, w roku bowiem ubiegłym stwierdzono w 
Prusach przyjście na świat trojaczków tylko w 105 przy- 
padkach. Czworaczki zaś należą do zjawisk wyjątkowych, 
gdyż zaledwie dwa przypadki takie notują pruskie dane 
statystyczne za rok ubiegły. 


—— 


A fraju i ze świata. 

Działdowo. W ubiegłym tygodniu artyści teatru 3 
Grudziądza wystawili 3 wielfiem powodzeniem w sali „tod 
tciu Polstiego“ Oramat p. t. „Obrona Częstochowy”. 

— pla Muzeum Mazursfiego ofiarował pan Us 
manda 3 Płośnicy Hilta starych, wyczerpanych tocznifów „Krór 
lew stocprustiedo" Ralendarza, a Związek Wbrony Rrcsów 
Zachodnich po I egzemplarzu wszysttich swych wydawnictw. 

— Ralendar;z dla Młazutów można nabywac u 
panów: Gedamsficgo, Jolma, Jaedertala i Mybrańcowej. 

Odolanów., tMrzędnił, pełniący słuibę, winien posłue 
qiwać się jęytiem urzędowym. Ddnośne władze wydały za 
riąozenie, aby funfejonarjusje tolejowi w czasie pełnienia 
służby w pociągach posługiwali się jedynie jeżyłiem uuięDo» 
wym potstim. Zarządzenie to ma jedynie na celu zachowanie 
dooności narodwej. MW Niemczech również nie wolno urzęże - 
niłowi posługiwać się w służbie innym jężyłiem, tylfo Rie» 
micclin. jafo urzędowym. 10 rofu bicjącym wreszcie słone 
czył się ofres czasu, jati Dolsta dała wszystłim swoim ce 
bywatelom do opanowania jejyfa polsfiego, dalsze tolero: 
wanie uwłaciałoby naszej qodności. 

— Ś$pisinwentaria. IW dniach 00 1 do 10 grud- 
nia r. b. odbęDzie się oqólny spis toni, bydła, trzody chlew 
nej i owiec podłuq stanu 3 dnia 30 listopada v. b. Osoby 
i instytucje, posiadające zwierzęta spisowe. winny udzielać 
władzom spisowym oraz delegqowanym ich organom wsjel- 
tich infoumacyj. miezbędnych Dla wypełnienia arlusza spisów 
wego. Wytrocjenia podlegają tarie bo 500 złotych lub čo 
jednego miesiąca więjienia. 

— Zawałcenie W dniu 28 pazbziermita r. b. opt 
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scit się dotąd niewyśledzony mężciyżna w lesie baronowej 
Dierqardtowej pomiędzy Rużnicą Sośnieństą a Gzesławicami 
gwałtu na Oziesięcioletniej Dertrudzie Niatysitównie 3 Gesta 
wic. jwyrodniały człowiet jest ototo 1,65 m. wysoti, lat 21, 
o bladej twarzy, bez zarostu, w górnej szczęce ma 2 żeby na 
przodu od siebie widocznie rozstawione, ubrany był w siwą 
sportową czapłę, matynartę bladoszieloną, spodnie toloru ta» 
wowego, na folanach podarte. Bliższe wiadomości przyjmuje 
postetunet Policji państwowej w Sztlarce pod Sośnią. Być 
może, je zbrodniarz ten mieszka w Siemczech, jeonafie opis 
jest Dość dotładny i powinien rychło doprowadiić do wys 
frycia sprawcy. | AN 

— pojaty. W Możdjanowie powstał pojar ènia 31 
paździetnita r. b. przed południem, niszcząc rolmitowi Səff- 
mannowi zabudowania. Przyczyna pojavu nie jest wyjaśnioe 
na. O tym samym czasie powstał pojar siopy rolnifa St. 
Motyla w Mabyszycach. stąd przeniósł się na przylegającą 
do niej oborę St. Motyla, potem na przeciwległy Com mies 
sifalny Piotra Roniatta. a 3 tego domu na sąsiedni dom 
St. Motyla, niszcząc go wraz 3 majątłiem ruchomym osz- 
czętnie. Straty są wieltie, qoyi ubezpieczenie było nistie. 
Zwłaszcza Piotr Roniater ponosi bardzo wielfą stratę, qOyż 
był bardzo obficie zaopatrzony w odzież, obuwie i płótno» 
Niestety, dujo stradziono, co zdołano 3 palącego domu wy 
rzucić na podwórze, a znamienne jest to, że 3 fiifu bochen 
ów chleba, Ftóre włojono pod ścianę, nie zdinął ani jeden, 
w czem możnaby upatrywać dowód, ie Sabyszanie mają chle- 
ba dosyć. Przyczyna pożaru nie jest stwierdzona. lecz prawe 
dopodobnie zachodzi nieostrożność obchodzenia się 3 fajtą 
lub papierosem. Stwierdzono bowiem, je stome przenoszono 
3 jcdnej szopy do drugiej i Frótto potem zapaliła się ona na 
nowem miejscu. ; R -a 

Rattowstie. Ragty zgon. W środę rano dnia 2 
b. m, zmatł nagle na udar serca gospodars Kryderyë Ul- 
brych w 62-gim tofu życia. Wicczorem we wtorel qwatzył: 
jeszcze 3 sąsiadami, a w środę rano uszy nie chciały wie 
rzyć, je odszedł na tamten świat. Tal to człowief fłopoce 
się o rzeczy tego świata, a nie wie godziny śmierci swojej. 
japominamy o naszym najdroższym starbie — naszej duszy. 
Troszczymy się tyllo o wygody Ola ciała na tym świecie, a 
sapominamy o przygotowaniu zbawienia duszy. Ulbowiem 
cóż pomoże człowiefowi, choćby cały świat pozysfał, a na 
duszy swej szłodował. Najpierw moja dusza, a potem ciate, 
bo nie wiem godziny śmierci mojej. W niedzielę po południu 
odprowadzili rodzina. frewni i sąsiedzi zwłołi na wieczny 
odpoczynet. Siech słowa modlitw dojdą do Wszechnodgące: 
go, by tarczą opiefi przez trew Jezusa Chrystusa zasłonił 
jego duszę i dał życie w wiecznej radości. 

Raty Sląstie Pożar. W niedzielę dnia 30 paże 
oziernifa r. b. zaszedł przy miejscowej sztole nader przyfty 
mwypadet. Oto już blisto wieczora płomienie odarnęły budy- 
nef dospodarczy. zbiegli na rvatunet miesztańcy wiosti usil- 
nie starali się przeszłodzić dalszemu rozszerzaniu się ognia. 
Xychlo tej i pierwsza nadjechała 3 pomoca straż pożactna 3 
Międzyborza, 3 poblistiego, już 3a dranica leżacefo miastecze 
ta. Potem zjawiły się jeszcze na miejscu wypadłu straże 3 
Riwe? Ryaszowstich i Chojnita. Dzięti sfutecjnie prowa0zoe 
nej afcji tatuntowej nie uleqdło zniszczeniu nic więcej, jaf tył» 
to słoma i dach budyntu oraz płoty, Ftóre ratujący w celu 
ułatwienia sobie czynności zmuszeni byli uszfodzić. Natycbe 
miast prowadzone śledztwo ustalilo przyczynę pożatu. 5twier= 
dzono, IŻ pojar spowodowało dwoje małych Dzieci, ttóre 3a- 
bawiały się tuż pode drzwiami szczelnie słomą wypełnionej 
stodoły zapałtami, znalezionemi na Credze. Zwytle w podob- 
nych jal ten wypadłach stłonni jesteśmy posądzać todziców 
o winę. Jednat w imieniu najszczerszej prawdy stwierdzić 
musimy, iż najbardziej trostliwi o wychowanie dzieci rodzice 
nie są w stanie stworzyć talich waruntów i tałiej bać dzie- 
ciom opieti. by mogli w fażdej chwili | w tażdem mgnieniu 
ofa wiedzieć o ich zajęciu, jaś wobec zbiegu najróżnorodnieje 
szych ofoliczności, ttóre złożyły się na to, je doszło do tego 
priytrego wypadłu, próżne i bardzo daremne są usiłowania 
naszego umysłu. by móc osądzić, ftóra jednostła za to wszyst- 
fo qłówną ponosi winę, Nie pozostaje nam zatem nic wig- 
cej, jał jedynie wpierw zrosumieć, a potem uznać wartość 
słów Pisma Swietego: „Nie sądźcie, byście nie byli sg» 
dzeni". m. 
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Warszawa. 3 życia ewanqelictiej młodzicjy sylolnej 
w Warszawie. Dnia 31 październita x. b. o todzinie 6 wies 
cjorem w sali fonfirmacyjnej staraniem Zarządu Zboru Mtos 
dzieży Szłolnej odbył się Wieczór Reformacji. Sala i qaletja 
wypełnione były po brzeg. Po oJśpiewaniu przez zebrana 
młodzież pieśni „Marownym grodem jest nasz Bóg” Ps. pres 
feft Bloch w słowie wstępnym opowiedział znaczenie refote 
macji i cel podobnych uroczystości teformacyjnych, poczem 
wygłosił frótti odczyt student uniwersytetu 5. Radecte p. t.: 
„Cuter w Warmacji", a uczeń Vietej Plasy gimnazjum imic- 
nia Heja, Jan Szczech (poprzednio uczeń Seminatjum w Działe 
da miał odczyt p. t: „Reformacja na Mazowszu Pruse 

iem’. 

2500 dolarów znależnego otrzymała p. Ticowa, 
zamieszłała w Międzychodzie na Pomorzu. Oto znalazła ona 
na drodze torbę słórzaną, zawierającą w gotówce 25,000 dos 
iarów. Uczciwa fobieta odniosła tę twotę policji, gdzie 
się już :qłosił posztodowany, ftóry wielce ucieszony wręczył 
jej 2500 dolarów jato nagrodę. i 

80 gospodarstw w płomieniach. We wsi Mie 
chałowice w pobliju Tomaszowa £ubelsticdo wybuchł wielti 
pożar, ttóredo pastwą padło 80 gospodarstw. Pojar pow: 
stał wstutet nieostrożności jednej 3 qospodyn. postawiła 
ona na ziemi palącą się lampę, TPtóra, przewróciwsiy się, 
spowoCowała wybuch pożaru. 
|. Sieszczęśliwy wypadeł. W prjzędzalni i tfalni 
juty spółli atcyjnej „Stradom* w Częstochowie zdarzy się 
wstriąsający wypadef. Oto w oddziale preparacji podczas 
czyszczenia maszyny w porze południowej została pochwyco= 
na ża włosy przez maszynę I9-letnia robotnica, Wanda Rae 
czyńsła. Wojpędzona maszyna zerwała jej włosy 3 glowy 
wraz ze stórą, tal, je Oziewczyna padła nieprzytomna. zalana 
strumieniami frwi. Ofiarę wypadfu w stanie cięjtim prze- 
wieżiono ġo miejscowego szpitala. 

To jest wolne od eqzetucji? 
o cywilnej procedurze sądowej, wolne są oò zajęcia cqdzefte 
cyjnego: 1) Części ubrania, łóżta, bielizna, urzadzenie tomo- 
we i fuchenne, w szczególności piece bo ogrzewania i goto- 
wania, przeomioty do foniecznego użyttu tłujniła, wzqlędnie 
bo odpewieoniego utrzymania domu niezbędne. 2) Stodti żys 
wności, opału i oświetlenia. potrzebnego na 4 tygodnie, 
względnie gotówfa, jafa jest na zafupienie tychże potrzebna 
3) Jedna dojna frowa lub w zamian tejże 3 toży. razem 3 
potrzcbnem na 4 tygodnie pożywieniem i poościółłą. 4) M 
tolniłów, artystów. rzemieślnifów i tobotnitów ptriemysło» 
wych: narzędzia, potrzebne do wytonymwania czynności zarob- 
towych., 5) U oficerów, utzędnitów, nauczycieli, lefatzy, afue 
szerel, aowołatów i notatrjuszy: przedmioty do wyfonywania 
zawody, „przyzwoite ubranie. W tych wypadtach, goy zajęto 
rzeczy, mie należące do Ołużnita, winien on zażądać «0 ega 
tutota zaprotestowania tego oświadczeniu, a razie odmomy 
ce strony tegoż, winien o tem donieść władzy, ttóra edzefu= 
3e przeprowadza. 

Sk 350 forbdon u. 

Riezmierne bogactwa Famieni na Maze 
racb. Bio nie był na Mazurach i nie przefonał się na miej» 
seu, nie uwierzyłby, jał bogate są Mazury w famienie pol- 
ne. Mazur flnie na owe bogactwo i chętnie wyzbyłby się tez 
go przyoattu, zaśmicającego pola i tafi, lecz nie jest to t3ec3 
łatwa: na Mazurach bowiem „rośną* tfamienie! Usuwasz je 
pilnie, lecz przy następnej uprawie pól masami wyotymują się 
nowe, wielPie i małe, szare, czerwone i siwe; naninożyło ich 
się jów na roli, jat qrzybów po Deszcju, to też przysłowie 
mazurstie powiada: „Kaniuscyf na taniusctu, a pod Faniusc: 
fiem esce famin“. Dawniej był Famien ulubienym, bo tanim 
materjałem budowlanym, przewaznie na wsi, qozie niefieoy 
całe wiosti powstały 3 Tamienia, zwytle nieobrobioneqdo, na 
wet domy miesztalne. Rościoły na Mazurach budowano da- 
wniej wyłącznie 3 Tamienia, podobnie, jaf w innych, obfitu" 
jących w lasy ofolicb, 3 drzewa, cze to dowodem potęjne gta: 
3y w murach odbudowywująceqo się starego zboru ewange- 
licfiego i t. p. Wobec tej obfitości Pamieni nic dziwnego, ie 
szosy na Mazurach znajdują się w niezwytle dobrym stanie, 
wiosti mazurstie są przewaznie wsiystkie brutowane, bo nade 
miar Pamieni trzeba było przecie; na jatiś cel zużyć. Dujo 
famieni wywojone dawniej do innych Dzielnic, gdzie ich brat 
było. To też nieftóriy właściciele chętnie wspominają te cras 
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sy, fiedy to ich pola w postaci amien drugie wydawało 
„jnimó*. Mimo wszystło, bogactwo tamieni na Mazurach 
pozostaje niewyczerpane, « „famionti*, stawiane wzołuż pola 
3a rogutfami wiosel, lub jafo opłocenie obejść gospodar- 
stich, nie znmiejszają się, przeciwniie, stają się 3 tofu najrot 
covas liczniejsze. 

ze świata. 

maszyna do suszenia zboża. S3tofpbolmstie Sto- 
watzyszenie Rolnicze ogłusza, je pod tontrolą Hzwedztiej U- 
fademji Raut Jnżynietyjnych wypróbowana została nowa ma- 
szyna Do suszenia zboża, wytazująca świetne rezultaty. Rowy 
aparat, wynalazef inżyniera A. 9. Petersona, wysuszył w 
ciądu 20 minut świeżo zżętą pszenicę 0o stanu, jabi się u- 
zystuje przy Olużsiem suszeniu na słońcu, to jest do 10 pro» 
cent, w Dalszych 10 minutach zaś do Dalszych 15 procent, 
czyli suchości pottzcbnej, by ziarno moqdło być mielone. Ro- 
rzyści nowej metody suszenia boja polegają na oszczędności 
czasu, lepszej jafości ziarna, bardziej efonomicznem zużyciu 
zboża, przy sianie zaś dają włętszą wattość pożywną. 

Jat bolszewicy tłumią sttrejti. 3 Cenin- 
gradu donoszą: TWstutet strejlu tobotnitów cicttrowni, Pto- 
rzy żądali przywrócenie B=qodzinucgo dnia roboczego, ele- 
ttownię obsadzono wojstiem, Ka tem tle Doszło do starcia, 
wojsta 3 tobotnitami, w wynifu czego filfunastu tobotniłów 
zabito, a fultuoziesięciu taniono. Wobotnitew zmuszono do 
zaniechania strejfu i powrócewia do pracy. 
| Komunistyczne fwiatfi. Robotni, nazwiskiem 
Dswalo Bzvster, tomunista, znajdujący się w szpitalu w 
Syngen w ofolicach Strasburga, opanowany przez chorobę 
antyreligijną, zastrzelił siostre przełożoną szpitala, oraz cięże 
fo ranit 3 siostry miłosierozia. Policjant, ttóry próbował 
obezwładnić tomunistę, tównież zginął 3 jego veli, Gerster 
następnie usiłował popełnić samobójstwo, ale został roy- 
bvojony przez policję. fa l 

Eudojerstwo w Europie. W otolicach Riszynie=z 
wa w Rosji aresztowany został gajowy, nazwistiem Slots 
jan lelel. Aresztowanie jego zostało zatządzone w związtu 
3 tejemniczem morderstwem Owóch mężczyzn i Eobiety. Wlelel 
zeznał, je zamordował swe ofiary w celu pożatcia ich. jeże 
nania jego, niestety, ofazały się prawoziwemi. , Jwyrodniały 
ten osobni? znajduje się obecnie pod strażą policyjną w szpile 
talu dla obłatanych. 

Zuitanie domów. Ka przedmieściu Londynu Wat- 
ford niedawno zniłnął ogród, położony obol jednego 3 do- 
mów. Ra jego miejscu powstał olbrzymi otwór, powigtsza- 
jący się obcenie 3 dnia na dzień, Całe domy, ogrody, drzewa 
ito. znitają przed oczyma przerażonej ludności w niewielu mi- 
nutach. Szereg domów znalazło się nagle nad przepaścią. 
Zostały one usunięte. J)ezypuszcza się, że chodzi tutaj o roj- 
stgpienie się powały, położonej pod ulicą groty wapiennej, 
olbrzymiej wielfości. | 

Żydów w całym świecie jest przeszło 14 mile 
jonów. 3 tego 9,232,576 przypada na (Europę, 3,884,089 na 
Ymerytę, 592,022 na Azję i 426,253 na AUfrytę. Rajwiętszą 
liczbę mieszfańtców—żydów wytazują Stany Zjednoczone, drus 
gie miejsce zajmuje polsta, trzecie Utraina. 3 państw Eu- 
ropy Zachodniej Rzesza Siemiecta liczy 600,000 i3taelitów, 
Unglja 300,000, $rancja 150,000. 


Poradni? gospodarsti. 
Zwalczanie grzyba dricwnego. W domach 
miesztalnych nader czesto tobi wiclfie spustoszenie qezyb 
drzewny. S;łódniE ten w ciagu paru lat niszczy doszczętnie 
podłogi, odrzwia, ściany drewniane, a nawet wrasta w mus 
vy, wydzielając sztodliwe Ola zdrowia wyziewy w mieszta» 
niach. Grzyb występuje w postaci białych lub szarych włó» 
fien, tworzących 3 czasem powtofg, pofrywającą legacy i pos 
dłoge od spodu. Wydziela przytem ciecz brunatną—stąd nas 
zywamy tej dtzybem płaczącym. 3 począttu quzyb jest niewie 
docjny — rozrasta się pod podłogą, niszczy najpierw legary, 
a następnie spoonią stronę desef, 4 czasem jedna? zamienia 
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całą podłogę na truchą, brunatne masę, wyrasta ma pos 
wierichnię podłogi i rozchodzi się nawet na sprzęty domo- 
we. Grzyb rozrasta się 3 bardzo Orobniuttich o barwie bru- 
natnej zarodłów (zalążtów), unoszących się masami w po- 
wietrzu, Ptórych w jednej izbie grzybem Dottniętej jest tatie 
mnóstwo, że starczyłoby ich do zafażenia wszysttich budowli 
w polsce Grzyb rozwija się w miejscach wilgotnych przy 
bratu dostepu powietrza i światła. Jeżeli więc chcemy: się 
zabezpieczyć od grzyba, to musimy przerwać podsiąfanie wil 
goci gruntowej t "ać przeciąg powietrza pod podłogę. Nie 
należy więc utładać podłogi wprost na ziemi, lecz pozosta: 
wiać patocalowej grubości pusttę pod podłogą, w celu zaś 
otvjymania przewiewu porobić otwory w fundamentach 3 wys 
lotami na zewnątej i te zabezpieczyć siatłami. Użeby zaś ue 
nitnąć chłodu w miesztaniu, otwory na zimę zatłać, zaś od 
wczesnej wiosny do późnej jesieni pozostawiać otwarte. W 
celu unifnięcia poosiątania wilgoci gruntowej trzeba ułożyć 
pod podłogą warstwę żużli, gruzu lub choćby żwiru. £eqaty, 
do ttórych przybijamy pvołoqdę, powinny być zupełnie suche 
i jal najbardziej rdzenne, przyczem wstazane jest pociągnąć 
je Tarbolineum, albo specjalną zaprawą przeciwdtzybową, 
zwaną qdudronitem, a choćby gorącym smołowcem. Również 
dobrze jest smarować jeonym 3 wymienionych śtodfów spos 
dy Oesel podłogowych. D0yniszczenie grzyba drzewnego, qoy 
się już do miesztania zafradnie, jest niezmiernie trudne, acze 
folwief przy umiejętnych zabiegach możliwe. Robota jednat 
musi być gruntowna. Wyrzucamy najpierw podłogę wraz 3 
tegarami, nic wyłączając Oesck zupełnie zdrowych, bo i te nas 
pewno są grzybem zarażone, usuwamy również odtzwia czę: 
ściowo lub w całości, jeżeli quzyb je porazit, a następnie 
musimy wybrać ziemię na jatie 6 cali głęboto i odbić wye 
prawę 3 muru do tatiej wysotości, jaf daleko występują żół= 
tawe plamy, potem miesztanie dobrze wysuszyć. Zabiegi te 
bardzo ważne, jednatje grzyba jeszcze mie wyniszczą, gdyż 
wiele jego zarodłów mieści się w murze i w ziemi. By za» 
rodfi grzyba uniesztodliwić, mur obity 3 wyprawy i funda- 
ment obrzucamy cientą warstewtą rozrobionego w wodzie cee 
mentu, a na miejsce wybranej ziemi utładamy warstwę gru» 
zu lub cegły na płasł i tę połtywamy zaprawa cementowo- 
piasfową, poczem te posadztę cementową oraz fundamenty 
smarujemy dudronitem lub 3 btafu tegoż smołowcem na go- 
raco. Po taliem przygotowaniu mojemy dopiero utładać por 
dłotę, ttórą należy Ola pewności utrwalić jednym ze środe 
tów pezeciwgnilnych. 


Iesoły tąci?. 
U pTeżeLi nie pry yie o3 Ue 

W pewnem miasteczfu niemiectiem spodziewano się ptzys 
jazdu wysofo postawionej osobistości, wobec czedo bur- 
mistrz, omawiając 3 radą miejstą program przyjęcia gościa, 
zwrócił uwage radnym, aby na tę uroczystość ogolili się, 
umyli i uczesali, ja? się należy. Jeden wszatie 3 radnych zas 
protestował przeciw temu poleceniu, bo co będzie — mówił 
zatłopotany, jeśli my się ogolimy, umyjemy i uczeszemy, a wys 
soli gość nie przyjedzie ? 


Gielda. 
Ryne pieniężny, Ka gieldzie warszawstiej płacone 
w omiu 14 listopada za Dolar 8,86 zł. 
Rynetfzbożowy. Ra giełdach zbożowych w Was. 
szawie płaceno w Oniu 14 listopada 3a 100 filo: Pszenica 
pomotrsta 51,50, żyto pomorstie 40,50, jęczmień pomorsti 
40,00, jęczmiejt tonqtresowy na Płaszę 40,25, otręby żytnie 
27,50, otręby pszenna 27,25 3ł. 


„Śazeta Mazursta“ i „Rewimy' pisme, poświęco: | 
ne sprawom ludu cewanqelictiego, wychodzę co niedzielę. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, za przesłanie Do Dos 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi twartalnie 2 złote. 
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